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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzieli i świ,1,t. 
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Termin expose ministra 

J„ Becka. 
Jak sie dowiadujemy, posie<lzrn;r .S!'j-

•mowej k,omisji spraw zagraoicznycb, na 
klórem minister spraw zagranicznych J. 
Br-<:k • wygłosi zap,rn·iedzi;me expu~e, o<l­
hę<izie się dn. 1. lutego niezwłocznie pD 1,a­
kończeniu prac komisji budżetowej Sejmu. 

Przyjęcie w ambasadzie 
polskiej w Berlinie 
Ber I i n, 27. 1. Wczoraj w g-0dz. 

popołudn. w salonach ambasady R. P. 
• w Berlinie odbyło się pierwsze przy­
jęcie, wydane z okazji ustanowienia 
ambasady polskiej przy rządzie Rze­
szy. Około 700 gości przybyło do gma­
chu ambasady, m. in. kilku członków 
gabinetu Rzeszy z min. spraw za-gran. 
von Neurathem oraz premjerem Goe-

1,ringiem, nuncjusz apostolski msgir, Or­
seni na czele korpusu dyplomatyczne­
go, szereg wybitnych osobistości z życia 
politycznego, kół wojskowych, przed­
stawicieli gospodarstwa, nauki, kultu­
ry i dziennikarstwa oraz sfer Lowa­
rzyskich:. 

Tajemnica por• ania 
gen. Kutjepowa 

Paryż. ,,Le Jour" przynosi sen­
sacyjną enuncjację znanego polityka 
rosyjskiego na emigracji, Burcewa, w 
sprawie Lajemniczego zniknięcia osia­
dłego w Paryżu na emigracji osiad­
łego w Paryżu, na emigracji carskie­
go generała Kutjepowa. Jak wiadomo, 
gen. Kuljepow, zaginął bez śladu 28 
stycznia 1930 r. Wszelkie poszukiwa­
nia pozostały dotychczas bez rczul­
lalu. Burcew utrzymuje, że przepro­
wadził w Lej sprawie dochodzeJ1ia na 
własną rękę i slwierdza, że na ich 
podslawie uprowadz<'nia Kutjcpowa 
miało przebieg następujący: 

GPU. postanowiło wezwać Kutje­
p_owa jako .świadka w procesie prze­
ciw pe~nym oficerom, oskarżonym o 
z~amame p~zysięgi wierności. Spccjal­
m wysłanmcy GPU. po przybyciu do 
Paryża wysłali . do Kutjepowa list, w 
którym go zawiadomili, iż chcą się z 
nim zobaczyć dwaj oficerowie sowiec­
kiego szta_bu generalnego i proszą go 
o przyby~1~ na pew~e oznaczone miej­
sce. Pros1ll go daleJ, ab_y na wskaza~ 
ne miejsce przybył sam, i aby, o Lem 
spotkaniu nikomu nie wspominał. Po­
nieważ podobne spotkania zdarzały 
lllu się już cz~ciej, Kutjepow nic prze 
czuwając podstępu, udał się na wska~ 
zane 'fuiejscc, bez powzięcia jakich­
kolwiek środków ostrożności. W pod• 
stawionem aucie został następnie Kul­
jepow zachloroforrnowany. Dawka by· 
ła jednak zbyt silna, wskutek czego 
Rutjcpow zmarł na udar serca. śmierć 
Rutjepowa zaskoczyła sprawców. Xie 
Wiedzieli, co począć ze zwłokami. Po 
Wielu trudach zdołano wreszcie zwło­
ki zmarłego generała odstawić do am­
basady sowieckiej. Tam jednak zro· 
zumicli, że sprawa ta może amhasa~ 
dzie sprawić wiele kłopotu. 1 Tie wie­
dząc innego wyjścia, zwłoki generała 
zapakowano do kosza podróżnego i 
odesłano do :Moskwy przez kurjera 
dyplomatycznego. 

Państwo • 
I Kościół w Niemczech. 

;1Iiasto \Yatykańskie, 27. 1. 
Do kół walykaóskich nadeszły pr:­
walne wiadomości, że rząd niemiecki 
nosi siG z zamiarem z,vróceuia się 
zarówno do niemieckich biskupów, 
jak i do \Yalykairn z nowemi propo­
zycjami '" sprawic wprowadzenia w 
życie konkordalu. Rząd Rzeszy za­
mierza mianowicie prz_yznać pewne u­
łatwienia w dziedzinie 'lopuszczenia 
pozbawionych charakteru polityczne­
go kalolickich orgai1izacyj młodzieży 
i dorosłych, 

Koła walykańskie sloją 1ia sta­
nowisku, że laki krok rządu Rzeszy 

byłby bardzo sp&-lnionem spełnieniem 
własnego zobowiązania i byłby wiel­
kim błędem ze slrony rządu niemiec­
kiego ,gdyby uważał, że w ten sposób 
zoslal_y by usunic:te wszyslkie trudno­
ści, jakie isLniejq pomiędzy państwem 
a Kościołem w ~icmczech. Jak długo 
k:1Lolicy niemieccy jako obywatele 
p'l11sl wa, będą zobowiązani do pod­
porządkowania się doktrynie rasowej 
i sterylizacji, zarówno w życiu pu­
bliczncm, jak i µrywatnem, tak długo 
nic można mówić o gwarantowanej 
przez konkordat wolności życia reli­
gijnego w :Niemczech. 

Min. Beck 
o stosunkach polsko -niemieckich. 

B er I i n. \ • rocznicę ·pod pisania 
polsko-nit'micckicj deklai·acji o niesto­
sowaniu przemocy wypowiedział min. 
spraw zagran. Józef Beck dla „Vól­
kischer Beobachter·' kilka uwag o 
stosunkach polsko-niem. Dzisiejsza ro­
cznica podpisania polsko-niem. dekla­
racji o niestosowani.u przemocy, mó­
wił p. min. Beck. lhlje możność rckapi 
lulacji dokonanego dzieła w zakrcsic 
zbliżenia między obu n~odami oraz 
jego pozytywnych skutków \\' J)olil;y­
cc międzynarodowej. Kierownicy obu 
narodów potrafili uchwycić moment 
przełomowy, aby położyć fundament 
-pod nowy slosunck między obu spo­
łeczcr'islwami. Dala 26. I. 1931 r. stała 
się punktem Z\\Tolnym w dalszem 

kształlowaniu się stosunków ~siedz­
kich między Polską a Rzeszą .i. iem. 
Z chwih\ tą slosunki polsko-niemiec­
kie ~parły się na wzajemncm zrozu­
mieniu i poszanowaniu ·dorobku obu 
uarodów. 1.;możliwiło to osiągnię.cie 
porozumienia w dziedzinach, posiada­
ją,cych podstawowe znaczenie dla u­
normowania współpracy przedewszy­
stkit'm w dziedzinie gospodarczej oraz 

. ,v zakresie kszlallowania się opinji pu­
blicznćj. J cdynie pozytywne posunię­
cia. zmierzaj,Jcc do zwalczania nieuf­
ności między narodami, umożliwią zna 
lezienie wyjścia z impasu, w którym 
obecnie znalaz} się świal. Podpisana 
przed rokiem deklaracja jest zwięzła 
i dobitna w treści .. 

Premjer Goering w Polsce 
\Yczoraj rano przybył do \Yarsza­

\\'Y prl'mjcr pruski p. Hermann Goe­
ring w Lowarzyslwie szefa lcśniclwa 

pańsl\vowego p. v. Kcudella, szefa ło· 
wiectwa p. IIausendorffa oraz adjutan 
łów ppłk. Boclen chalza i kpt. ;1fcnthe. 

'\ a dworcu powitali p. premjera 
Gocringa wicepreze<-; związku łowiec­

kiego, ge11. FalJr_\·C_\'. dyrektor gabine­
t u ministra spraw zagran. p. Dębicki, 
oraz radca Łuhil'11ski z protokółu dy­
plomatycznego. 

. Po zw_iedzeniu miasta _premjer <?-o_e I 
rmg podcJlllO\\any był p12ez :P- mmi: I 
slra spraw zagranicznych J. Becka 1 

jego małżonkę 'niadaniem, w którem 

\vzięły udział osoby towarzysząc.e prc­
mj crowi pruskiemu oraz podsekretarz 
stanu p. Szembek z małżonką, amba­
sador Lipski, ambasador von ~Ioltke 
z małżonką, gen. Fabrycy, gen. Ray­
·ski, allache wojskowi gen. v. Schin­
dler z malżonk:\ • wojewoda Jarosze­
wicz, wicedyrektor J. Potocki, radca 
łJubieński z małżonką oraz sekretarz 
osobisty ministra spraw zagranicznyc..h 
p. Friedrich. 

Po śniadaniu premjer Goering z 
towarzysząccmi mu osobami odjechał 
do Białowieży, gdzie wcimie udziar 
w polowaniu, urządzancm przez P. 
Prezydenta Rzplitej. 

Zjazd b. dowódców straży ludowych 
_Po z n a ~1. śladem kilku sto,~·arzy~ I 

s7:cn czlonkow b. tajnych orgamzac:n 
n1epodkglo 'ci<,wych. zwołany został 
na niedzielę, 27 bm. do Poznania zjazd 
b. dowódców straży Iu<lowvch i człon, 
ków rad ludowycl~ z pow:ta11ia "iel­
kopolskiego. który zaszczycili swą o­
becnością: gen. \\'lad. gen. Zahor ki, 
prczydl'nl mia.-.la płk. \ 'ięckowski, re­
prezentant D. O ł'. płk. Chilcwski, 
szrf szlalm płk. \Yojiowicz, rcprezen· 
lanl wojcwódzl wa ra<lca Kay ie\\icz, 
poseł dr. Surzn'lski i wielu innych. 

Zjazd zatiail prezJ dent miasta płk 
\Yi~ckowski, witając obecnych i na 

zakończenie wznosząc okrzyk na cześć 
~ Tajjaśniejszej Rzeczypospolitej .. Orkie 
stra odegrała hymn państwowy, po­
czcm w imieniu armji przemówił g€n. 
Zahorski, w imieniu komitetu organi­
zacyjnego p. Trafankowski, podnosząc 
cele zjazdu, 1..lóry ma słać si~ za­
czątkiem organizacji zl>ierającej ma­
lerjałr dotyczące straży ludowych i 
rad ludowych. 

Po przcmówieniu p. Niejackiego 
wszedł na trybunę płk. Chilewski ,któ 
ry w imieniu D. O. K. wygłosił prze­
mówienie, podkreślaj4c ważność tego 
rodzaju zjazdu. - -' r astępnic prze-

mówił dr. Andrzej W ollkowski, wice­
slarosta krajowy dr. (.~lo,Yacki, orab 
p. Józefowicz z Grodziska. _ -astępnie 
odczylano depesze hołdownicze do 
Prez\·den la R. P., ::\Iarszalka Pibuds• 
k.iecrl; i ks. kardynała Hlonda. 

, ·a tem zakończyła sk oficjallrn 
część zjazd!.l. tJ:ausmitowana przez ra-­
djo. Przed rozpoczęciem zjazdu odpra­
wiona została ~Isza św. w kościele 
farnym, poczem delegacja uczestników 
z_jazdu, złożyła wieniec na grobach 
pierwszych powstańcó,v wielkopol­
skich. Obrady popołudniowe poś,vię­
cone zostały sprawom organizacyj_• 
n_ym. 

Nowy komendant 
Policji P. 

W ar z a w a. 26. 1. - Dolychcza;,o_ 
wy komendant główny Pl;>t P. płk. J:igrym-
1\Ialeszewski. któr.v µdnil we ol;o\\ :ązk: vd 
1926 r., opuszcza swoje :stanowisk.a. 

Komendanlem . lównym P. P. miano­
wany z.ostał gen. Kordja:1 Zamorski. były 

zasl<:JX:a sz.efa sztabu glównt:go. 
. ·owy komendm1t główny P. P .. 0 tn. 

Kord,ian Zamorski rozp0ca1l już urzc:<lo­
\Unie. 

Ze sprawami bieżą{'emi zaznajam:al µ. 
gen. Kordjan Zamorskieg-J kum. płk. :\fale. 
szewski. W ciągu piqtku pożeg.nał s·~ płk. 

)Jales7,ewski ze wszystkim; pracown.:kam~ 
komendy głównej. a nov;y komen<ia11c ge.u. 
Zamorski zapoznał się z naczelnikaxru ~ 
&zczególnych wydziałów. 

Wichury w Małopolsce 
I na Sląsku. 

Borysław. Przez całl\ noc z 2.5 
na '.!.6 bm. szalała nad Borysławiem 
burza, przechodząca chwilami \ T or­
kan o niebywałej sile, w:,kutek czego 
ok. 20 wież wiertniczych na kopal­
niach zostało przewr6con}ch i zupeł­

nie zniszczonych, dachy zaś w ko­
tłowni w wielu miejscach pozr_r-; ·ane 
i kominy powywracane. Również wi_e­
lc domów wiatr silnie u:,zkodził. Połą­
czenia telefoniczne w dzielnicy Tu­
stano,\ieckiej przenvane. ~ ·a drogac 
potworzyły się zaspy ~ni 'Żne, docho­
dzące w wielu miejscach do 5 m.. wy­
. o kości. Komunikacja kolo, a z \ ·ie4l 
miejscowościami pow. drohobyckiego 
przerwana. Korony wież wiertniczych 
na kilkudziesięciu kopalniach pozry­
wane. Burza poczyniła także , ·ielkie 
spustoszenie w okolicznych lasach i 
ogrodach. Szkody W.)Tządzone w prze­
myśle naftowym obliczają w przybli­
żeniu na pół miljona zł. Dzisiaj około 
11 wiatr ucichł i nastąpiło podniesi -
nie się lemperatury. 

Kat o w i ce. Północną czey;ć Slą­
ska polskiego nawiedziła wczoraj nie­
bywałej siły wichura. Wiatr dochodzit 
eh, iłami do siły 12 m. sek. W Ka­
towicach i Chorzowie wichura poczy­
niła znaczne szkody. Z szert;,,<1'U. do­
mów pozrJ'vała dachy, które uniesio­
ne zostały w przestrzeń. Również z 
innych miast i okolic nadchodzą wia­
do~10ści o strasznych spustoszeniach: 
Zwłaszcza ,v • 1asach i ogrodach oraz 
sadach szkody są znaczne. ~Iiejscami 
wichura powyrywała z korzeniami sil­
ne drzev,:a, które, podobnie jak slupy 
telegraficzne, legły na ziemi, niczem 
połamane zapałki. 
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Szkoły 
chrześcijańskie a nauczyciele żydzi 

\V miesięczniku „Prąd" (slyczei1 
1933 r. 1 , organ Związku Polskiej Inte­
ligencji Kalolickiej, znajdujemy cie~ 
kawc uwagi u. 1.. nauczrulia młodzieży 
chrześcijańskiej przez żydów. 

,,:'.';aszc uslawoda,Yslwo szkolne n:ie 
uznaje wyraznc szkoły \Y,yznaniowej, 
ale też jej nic wyklucza. _Polityka 
szkolna może iść w kierunku \Yzmoc· 
nienia wyznfillio,yości szkoły lub jej 
osłabienia, a [cm samem - osła.pienia 

.wyrobienia religijnego. ldóre jako je­
den z celów szkoły uznaje ustawa 
szkolna. 

W praktyce, zgodnie ze składem 
:wyznaniowym ludności Państwa Pol· 
skiego, slosuuki tak się ułożyły ,v 
szkolniclwie powszeclrnem i średniem, 
że szkoły powszechne były żydowskie, 
chrześcijańskie. względnie katolickie, 
do których w małym procencie ucz~sz 
czali ewangelicy, prawosławni i żydzi. 
Z lego powodu szkoła, jako iuslylucja, 
bierze udział ". wychowaniu religij­
nem uczniów. ~ie był lo stan ideal­
ny, ale możliwy i nadający się do u­
doskonalenia. 

\Y bieżącym roku szkolnym nie­
które kuratorja zaczęły zmieniać ten 
stan rzeczy w stosunku do szkól i dzic 
ci żydo,Yskich. Zmiana polega na km, 
że dzieci chrześcijańskie· i żydowskie 
łączy się w jednej szkole oraz że 

nauczycieli żydów powołuje się do 
szkól chrześcijańskich, nawet na sla· 
·nowiska kierownicze. Skulkiem tego 
'dokonywa się nowego podziału gco· 
grafji szkolnej po miastach". 

dobro dzieci, zacierają ręce z radości 
z lakie,go obrolu rzeczy. ..\lówią0 że 
nikt nic mógł v(1'11aleźć lepszego środ­
ka i tyle nic zrobił dla wzrostu antv· 
semil;yzmu w szerokich kolach rod;,i­
ców i dzieci, co Lo łączenie w jednej 
szkole dzieci żydowskich i chrześci· 
ja11skich oraz miano,Ym1ic nauczycieli 
żydów do szkól chrześcijańskich, zwła 

szcza na slauowiska kierownicze. Ten 
anlagouizm wzrusla niezależnie od. po­
prawnego zachowywania się nauczy­
cieli żydów, klórzy naogól slaraj,1, się 
postępować p-o-prawnie, a w każdym 
razie poprawniej, niż niektórzy ich 
koledzy chrześcijanie z imienia. 

Usla,Ya szkolna przepisuje, że szko­
ła, obok innych celów, ma dać wy­
robienie religijne. Jak szkoła mo0c 
dać w:,Tobieni.c rl'ligijnc chrześcijań­

skie, jeśli nauczycielem, zwłasźcza kie­
rowuikiem. je:c,,L żyd, ateusz lub sek­
ciarz'? Otóż nauczyciel żyd, zwłaszcza 

kier0\\71ik. Lak samo, jak wojujący 

bezwyznaniowiec lnb sekciarz, psują 

hannon.i<,'. szkolną, wsrabiają w dzie;­
ciach sccplycyzm oraz nieufność i nić­
wiarę w nauczyciela. Ma się rozumieć, 
11i.c chodzi I n o demagogiczne hasło 

żP żyd jesL weiclcn iem zł;:i. i demora­
lizac_jj, że żyd ś,viadornic szkodzi i 1d:c­
µrawujc dzieci chrześcijai1skie, lecz o 
zetknięcie si~ dwóch zupełnie różnych 
,i;rodowisk kullura1nych w szkole ,v 
duszy uczn.i.a. 

?\" auczyciclom żydom ualezy <lać 
pracę. ale czy nic byłoby prośdej 
zreorganizować szkol\· żvdowskic niż 
,vprowadzać Z8TlH;L d~> s;,kół chrz~'ści­
jańskich". 

!Z 

\Vskazawszy, że w tej tendencji 
"'do obsadzenia szkół chrześcijańskich 
nauczycielami - żydami, jedni widzą 
dążność do wzmocnicnfa laicyzmu w 
szkołach inni. zaś chęć zniesicnja szk6l 
zydowskich. aby podnieść poziom dzic 
ci żydowskich i odg.1·odzić je 01:t wpl:y, • 
wów komunizmu, autor tak pisze da­
lej: 

Siostra zmarłego kr,óla 
Alberta I-go • wstąpi 

do klasztoru 
,.=--:-ależy na:i pierw podkreślić. że 

i nauczycielstwo i rodzice stwierdzają 
.wzrost antagonizmu żYdowsko-chrze­
·.ść1jańsk.icgo.~ Wzrasta ·wzajemna nie­
nawiść i pc.>gfirda. dochodti ,do zafar­
gó"' i bó_jC'l,, kló.re tylkn z trndnościq 
można opanO\YUĆ. Antysemici, klórym. 
:wię_ccj chodzi o walkę z żydami, niż o 
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P0WIEśC. 

.(Ciąg dalszy). 

JZ!!Z__ .!!IE il- . 

I cóż ty jej na i<r! Cóż ly 1µ 

to rzekłaś. - wykrzyknął A<lam <lrżąc 
i brwi marszcząc. 

- .Ja padłam na kolana przy jej 
łożu i błagałam, aby mnie n.ie niewo­
liła pośiubić pana ~L.u·ka, bo go • .;mi 
znam dobrze, a.ni mituję. 

- A pani Elżbieta·! Cóż ona? -­
;wołał nieśpokojnie młody rycerz. • 
. - Uśmiechnęła s:ię tylko • - rnl-: 
parła Ludmiła, - i rzekła, że miłość 
2;najdzie się po ślubie, i...e koniecznie 
'i:a,da, abym za tydzień gotową była 
iść do ołtarza. 

- Spieszyć się. musicie, - powje­
''aziafa na końcu pani Elżbieta, gla-

. ttząc mnie po głowic - bo dni mo· • 
§e poliezone, a pragnę pobłogosławić 
ci Ludko i wi<liieć h'..,·oj,t dolę uśta-
-loną mianowicie też leraz, gdyś. bie:. 
i:łną została. ujrzeć ci.ę malżonk:ą Mar­
'ka, to moje jedyne, najdro.ższe pra­
'gnienic; j~żeli nm.ie kochasz,. ni<e odep:.. 
·chniesz imtgo brata. . . 
1◄ ·_:_ Nie rz-ekłaś jej nic, jakc-lś Jt1ż 
ilube1n ze mną, związana? - pylał 
~Adam . . 

Siostra zmarłego króla Iklgów AJ· 
berła I, księżna Karola i\larja. Alher­
lynfl, wdo,Ya pu zmarłym w roku 1919 
księciu Karolu Hohenzollern, wstQpU· 
je fin klasztoru w Szwajcar.ii. Urnczy­
slość obló-cz,yn odbyła się w niedzielę 
20 slyczn1a w klasztorze w GunlBrs,ta] 
pod • Fryhurgicm Szwajcarskim. 

- Xie, bo uie wiedziałam czy 
mi. sit: go1lzi mówić o tern bez twej 
~voli, a po drngie ... wiesz jak kocham 
panią Elżhirtą ... bałam się \YiGC ·ser­
ce j(•j zakrwawić ... 

- Nieszczęście! Wyjawić teraz tej 
zacnt>j matronie, it' od kilku micsię­
_ey jest{'ś moją małżonką, byłoby to 
może dobić ją w cho1·obie. 

- Toż to \\·Jaśnie dla mnie bo­
leść największa! l)ziś dopiero widzę., 
jak źle llczyniliśmy Adamie, wiążąc 
się sakramentami ,św. Lepiej było nam 
dluit'j cierpieć i czekać... • 

-- Ale bacz inój skarbie, że pani 
Elżhiela pragnąc cię wydać za s,-ye­
go hrala, 11ie byłahy z<:'zwoliła na na­
sze małżPńslwo; a choćby nawet nie 
to, nigdyhy się nic hyła z,g:odziła na 
tajenie tluhu przed moim ojcem. 

- Słusznie mniemasz, a wszelako 
źle się słało. Do cóż ja teraz ucr,ynię? 

. Powiem prawdę? To śmierć zadam 
mej przybranej matce-. Nie powiem, 
w Ledy dlacze:go się opieram? O nie­
wdzięczno.ść i złe serce mnie pom ó­
'\'\i, będzie nalegać i żal mieć do umie. 

Pa.n Adam długą chwilę, zafra-so· 
• wany, chodzll po izbic, aż zwróciw­
szy się do żony, rzekł: 

- Zły, hardzo zły dzie11 dzisiejszy 
dła nas moja ukochana! Pierw~zy to 
raz lak bolesne nasze spotkanie 1 Bo· 
trzel,a ~ wiedzieć Ludko) że 1 :1a Je­
chałem fu ze smlitn<'mi wfośdami. 

Prezydent Ratajski 
pisze monograf ję 

o ś. p. prez. Drwęskim 

Jak do,viadujemy się, b. prezydent 
miasla Poznania p. Cyryl natajski, 
opracowuje obecnie rnonografję pier­
wszego prezydenta miasta śp. Drwę­
skiego. 

Prez_yde11t Drwęski, jak wiadomo, 
był l.\Yórcą Targów Poznańskich, kLó­
re obecnie odgrywajrt olbrzymią rol<; 
w życiu gospodarczem Polski. 

Zjazd starostów 
P o z n a ń, 26. l. W piątek odbył 

się zwołany przez ,vojewod~ Maru· 
szewskiego zjazd stm·oslóvv powialo­
wych. Celem z_jazdn było zapoznanie 
się woje,vodt\7' z s~1tuacją, w poszczegól-
nych powiatach. • 

Likwidacja bekonarni 
w środzie 

,v roku ub. zlikwidowano w śro· 
·dzie hekoniarniQ firmy „Robinson" z 
Bydgoszczy. Jesl lo olbrzymia slrala 
dla lamt.cjszych rolników, którzy ma­
jąc zapewllion? zbył Bierogacizny, zaj­
mował i się hodowlą żywca bekono­
wego. Uhój w hekmriim1i. wynosił w 
lalach 1931--193:~ po 30 tys. szluk ro· 
cznic. -~ Ha(la pow. \Vie I kopolskiego 
Tow. Kółek HolniGzych zajęła się Lą. 
sp1·aw,1 i czyni slarania u eksporle· 
1·ów bekonowych zakonlraklowania 
dalszego odbioru niero·gacizny w ilości 

conajmniej 400 szluk mies. dla innych'. 
bekoniarni. 

,,Saarf rled" 
B er 1 i n. Po ogłoszeni u wynik ów 

plebiscytu saarskiego, pewna rodzina 
niemiecka ,v Bieleueld nadała nowo· 
narodzonemu dziecku imie: Saarfried. 
Urzą,cl slanu cywilnego o.świadczył, że 
niema nic przeciwko wpisaniu tego i 4 

mienia do k,siąg melrykalnych. 

Komu,dśc1 zajięU miasto 
Z Rio de Janeiro donosŻą, że kil­

kuset uzbrojonych komunistów zaję4 

lo miasto Itajuba. Wezwane na po 4 

moc z pobliskiej miejscowości oddzia· 
ly policji sloczył_y1 z komunistami wa1~ 
lQ, w które.i 5 komunistów poległo a 
kilkudzie~ięciu odniosło rany. Beszta 
zbiegła. 

Plaga much w Zagłębiu 
D ą br o w a. - Ostatnio niektóre 

miejscowości Zaglc;bia nawiedzone zo­
slaly pra,ydziwą pl::igr\, much. Pojawiły 
siG one jeszcze w grudniu i dotąd za­
legaj i\ mi l'Szkan i;_.i_ sl:1j qC si.Q utrapie­
niem gospodyl'1. Są Lo małe muszki, 
klóre w wanmkach, sprzy.iających 
(ciepłe mieszkania 1 rozwijają się, i ro­
snq. 

Pojnwicnie się 111uch w zimie i 
Lo w Lakicj ilości, Uumaczonc jesit 
zwodniczcm ciepłem, jakie pano\\'ało 
prawic cat~r grudzień. 

Jesl lo niespolyknne doląd zja­
wisko a osob? zabohonne llurnaczą, 
to jako il'apowicdź jakichś 11iezwyk­
łych wydarzeń. 

I Wylosowane książeczki oszczędnościowe 

I Dn;a M styczn;a 1!►35 r., !~·loKI :9l~:i113 905!4 9'2Ul0 94088 94582 
się, w Centrali P. K. O. w. Warsz.a- !H66.5 llJ787 !)1919 !);5H)G !)5439 %53,t 
wie 2 He z rzt:dU lm,o,v:mir książc- \J6l!l\l !)fi2H !)6713 !}7072 !)7123 97392 
czek na prcmjowane wkłady oszczc;d0 ffi 118 9!-l!J95 1001 I;) 100572 100612 100674 
nościo,vc Serji IT-ej. Hl0!-!7\) l02.)-J6 103811 10/Jn07 103334 

Po zL 1()00 zł otrŻyn1;_.iją wlnśeicie­
lc HifStQpnjących książeczek: 

J<);:iOO 52{)!)2 S)H62 :-1.172G 5Hi:38 :)3680 
55760 5727:1 58110· !'>9125 i',H5i>'I (ii)!:i:{ 
611'22 fmt77 (i227~l H2fi0 63663 li lfi~l 
65152 6G650 66020 68168 (~.9371! 717\l:l 
n~~!J6 724t:ir) 7'2G:i7 73 120 7 ł n1 7 wo 1 
7f,720 WW157 77430 7780,1 77869 78'.~07 
78356 7!l127. 81822 82102 837 Hł 8 HtH 
81878 8:1lJ16 8'.)H14 8(i081 8(H-n2. 873'1 \l 
87310 87623 87919 88236' 88:'>'98 88600 
, -·· __ LJ_ !!1!2± ,, - - ··- - ---

N ikt jeszcze nie wie u nas na kre­
sach, że 12. grndni~b umarł v;J Grodnie 
nasz wielki król Slefan Batory. 

- Co ty prawisz[ Czy bY,l~ n10że? 
- wykrzyknę.Ja LudmiJa i ·zerwała się 
z ławy. -- Jakiez nieszczc~śeie dla ca­
łego narodu! .Takaż Io polcść dla cie­
bie, klóry tak koch~1leś twego sław­
nego monarchęt I. ly mówisz, że on 
nic żyjc't • • 

-- Tak ci j,'st. ·- odparł ponuro 
rycerz - okrutnie ·lo hóJesna nowina. 
Za nasze g•rzechy odcbi·ał nam Bóg 
fogo wielkie~o kr.óla;·Jio on lylko sam 
potrafił ukrócić. s,yawolę, zapewnić. na 
rodowi. wielko,ść, . a. moż·e zachować 
od zgnhy. 

- Skąd masz lę, ,viadornpść? Myś­
. my- lu jc~zcze o niczcn1, uic słyszeli t 

-- Rozbrzmi niei1a,vem po całej 
krainie nie;,.zczęście nasze.i OjczyzJ1y-. 
Aż za ,vcr,eśuie, 11ieslefy, dowiedżą, si~ 
wszyscy o niem! Ja 'zaś ,viem j.uż 
od wczora.i, bo ojciec mój przysłał 
goó.ci:i. do ciotki Anny, 3-bym, jeżdi 

• jeszcże u niej z Fan się: kczę0 ·przyby­
wał na1ychmiasl ·do· domu, ·lnb gdy­
hym był już w obozie, ·ahy słała tam 
,gm'iea do nrnie z oznajmit>nirm woli 
oj'cowski~j. 

Twarz Ludmiły pobladła, jak płól­
-i10 na ostatnie słowa. 

-- Więc ty odjeżdżasz, ·- s1tpnę-
Ia nieh0ffa i oczy dłońmi zakryła. 

10:-);>30 1(};){11 ł 106:37:-> 106757 10836!.i 
10838(1 10H 182 10~!."i0 l 110 l 8:l 112176 
11'278() 1128.il. 112871 '1128\)1 113231 
1 l.'32\lO 1l32H:1 J 1:170-l 113768 11 1080 
1).tt:1:1 1112n:1 11 i60D l1-l8\ł3 1l49n 
l l:i I 12 l1i'i126 J l 3;;:tl J l ,"i892 l 161 :18 
ll6;i!fJ 117110 117 lfi."i 118082 118306 
118.-18:1 11877:1 118876 ll8ml0. 

\Vylosowmw dawnlej a 1Jicpod_ic:le 
książeczki prcmjowlmc Scrji II. Nr.: 
:"iJ22!J ()f>Ot1!l 7938;) !H03L 

&LZS. aaa 
Adam elrn·y('il jej obie n;ce i mó­

wił ser<lecz1iie, ale zara;,,e111 bardzo po­
ważnie. 

-- Tak jcsl, odjeżdżam. Hozkazowi 
ojca nie mogę. się opierać, Lem bar­
dziej, że i obowiązek obywatela mnie 
woła. Ciężkie będzie bezkrólewie, dzi-c;~ 
ki nieszczęsnej obi:cralnoś.ci królów i 
niezgudzic slrormicLw. Panowic Zho­
row~cy nic omieszkują Leż w'ichrzyć; 
Bóg raczy wiedzieć, do czego dojd'zic, 
żali domowa wnjlla nic wybudwic, 
llo znana jest przecież zazdro-ść i nie­
nawiść. Zhorov,skich fffZ('eiw wielkie· 
mu hetmanowi i kanclerzowi Janox-.,j 
Z::imoj::,ki-crnu. Ojciec mój, ja.ko i ja 
oddani je.sleśmy cakm s<'rO<'m teniu 

. wielkiemu mito{;nikowi kr.aju; wi-ęe 
nie dziw, że rodzic mbj pragnie mnie 

. mieć w l~kich: cza:,;ach prz,v sobie, 
Ale odv,1agi kochana małżonko, powró­
cę. jtt do ciebie, lubo nię wium kicd:f-·· 

Ach-! Ar.lamie) ,\damie, jaklli' 
cię:-,i,ka nasza dola! -,.. załkała Lud· 
miła, 

'- Ludko moja, skm-bic mój, 11ie 
płacz, mówił rycerz dalej piesi· 
czomwi-e, wMząc bolc~ć wyrytą ~ll 

pię.kuych licach żony, i łey obfiCl! 
płynące z .i<',i o(·zn. - Ja wróc~. ja 
Bóg na nif~bie, wr<'>c<;l Ojca µrz<'hl~· 
g.am, w dom jf''{~.o ei(} wprowadz<:, n:f 
milsza, lylko nie pt:acz, na Bo·ga, J:111 

pł"ae1,! 

• 



:Najważniejsza wiadomość 
o Polsce 

W kalendarzach, w których szczególnie 
rozczytywamy sl!ę z początkiem roku. g<ly 
5e nabywamy, zrn1jdujcm~ 1 liczne ,vażarc 
:W.itadomości o P,obce. Do\,·i:.1dujcmy si<,: o 
!WjJelkośei jej obszasu. o podzi..ale adm i­
Wstracyjnym na wojc,Yódzlw,l i powiaty, 
·P li.ości miasl ,i. w:;i, o p:1dz.i~llc ludno­
ści! ,,·edh1g wyznania. nal'OdO\Yości i za­
trudnienia oraz tym p;idolrne. 

Podane szczegóły le mó\,·ią \,-ielc. a 
1-edriak nie;c1ostal('cznic obra:wj:1 11 asz kraj. 
Stw:i'er<lzamy to na p:>dstawie taktu. że na­
/Wet my sami, zamil':,zk.1 li ''" kraju. niernz 
11:Upclnili l'alszyw:ic w~·ohrnżamy sDbie 11a­
szi\ ojczyzn<,:. Bardzo wi~:h1 widzi ją Haj­
kliesłuszniej mało jedn:Jiilą i dlakgo glo­
i,zą zasad<,: lffZl'Sadm·.i wpr-osl tolera,1cji>. 
lnnr ZllO\\'ll u ważaj:1 Po-lsk<,: w :;tanie jak­
by niemowl<,:cym, pozhawion,t jeszcze ,o­
ł>licza o pt'\\'aym cku·,.i.kl('l'Ll', wit;c· 1)rzypi-
1Sują jej różne, cu<la<'Zlll' nieraz sy·,le111y i 
n1otocly. Tak _jcdni! jak dn1dzy lJ,i,Yirm ilie 
~najl\ 1najważn:e_jszej w:adnmaśd o l"ohi•P, 
'Ze P,o}ska je:,l. była i niewąlpli\\'iL' p,no:,la­
m'e Leż Hawskr,o~ chrzcśC'ij,11lska, katalkk,t. 

Bo cl1yha JU'l' 11wż,1a h_,·C· śll'pyrn 1w 

~nijobraz (l-Olski, w klórym dominują krz)·· 
Zt, rozciągająt"{' sw1• upjekuńezl.' riam:i-orria 
·-d wsią 1,olską, w kl.ór_rn1 widzimy przy 
~idej dA"óżynie Bożą Chwali:, .\ w mia­
l!i~ch czy świątyniu nie :;laiwwi,t J1ajren­
nilcjsz.rch '07.dól.J. r\ ,yzniesi.)ll\' w Pozn:.miu 
lnarodo\\'v Pomaik WdziN•ZJ~:ośc-i, czy .Jlie 
.P0Lwi'Crd;a ehrzdcija11;,l;i'('go, katnlickieg:1 
~harakLeru Polakó\\'. <lzięlrnjącycl1 B·>gu 
:,;a Ws.krzc:,zcnie ojr·zyz11,· nkazal~·m pom­
klikie111 Xajśw. Se;T,i P.· Jezusa·/ 

Zluicuh:m olfary n:1 len pom,1ik wpi­
l!zesz &i~ w p.o(·zl'l rodaków, \\ ied,.,tc_vch 
-~ .~zna.i,tcych, że P:.>lska j<'sl krajem ęhrze­
s~,l.aftskim, ka!olick:im. 

Ofiary na Pes7.ll: kosztów buduwy U­
.i)l'asza :,i(J 11rzesvla{· pud aur-esem Kumilctu 
!lt<lowy Pl~mnj,kn SaJśw. Serca J> .. !e:rn:m 

~OZ'ltani11. ul. sw. ;\far6m1 6{) rn. 17., 
za hlanki~·lt·rn P. K. o. na konta cx.ekuwe 
br. 207.470. 

Frontem do Polskiego 
Żołnierza 

:S Zg.Qdu~c z !O~lm,.7,o,nyrn w prasie apelem 
• r01:czr11~twa Wi·clkopol:,kfrg,u o Hpami<,:l­
~llJe <L1ia '27. (;rud,tia przez ,Y_yburlmva­
~ ~'"s(iólm•mi silami I>oJllll 1-,>laier~a :v 
t~ ;o~uru zawi.ązan_v \I' t,rn: ("eh, l~omJ-

Blrdowy rozesłał \\' oslałn1m <·zasie drtl 
"-vszystl·icl • J • • • l •1. J '- 1 Jla f\\'V Hl!ll('JSZ\'l' l osou, spn e-(:zli' .. ,, 

' 
1
~ pracu_jących do wspólpraey w km 

l!:buznem tlz'i<-lt j greinialnl'gn wslt:p;,wania 
na. cz1..n k. Ir . .,., l ·ow Vlllll<ll'lli., 

_P'Onic\\aŻ 1ric·1·,yszl' \\'ltlnc :1ebra.11:(· ,:ir­
r,1~~1.cyjnc, 1\d kl.órellJ .lis(a .wpn>.,Zd-ll~'Ch 
h:z:i,e ogłoszona. ,ndh1.:dz-ic si<,: }uż \\' u:~j.-

l,:~zym czasie Kom i tel U11do,,T 1).omu 
• ::nicrza 1u·,~~i n lll.()Żt-iwe r.vc.l1}e ~iad:,yla­
,a deklara.eJ1 <.:zlonkowsk:cb do Sekl'etm:·­
• lu Ro111itetl1 w Poznaniu 111. \\'aly Ba-
łloi,cgo 5, pukój :\'r. 57. • 

Newy Proboszcz 
w Rydzynie 

Z druem L hitego l>r. obejmuje ~1raljt. 
)Ir Hydzyuk w :i.nie_js('e doiydtcza1:i0wrgo 
l>l.·•oLn.szcza ks. Bnn~o.n.t. Juttnera, dc~yg:n,:J­
~~lly na to s!.anow1~k:u pl"t,l!.Z \.\'ladze Du­
~h.-own;i. ks. <fr. Al:ck:sa:ndcr Sterc7,.ewski,. 

łlune Zgromadzeni~ Tow. 
Kolejarzy w Lesznie 

W ·u.h: s-oholę ,o(il)yl!O si<} w sali Domu 
l:.-atoT.i!c.kiiegr.1 n,c><.:zne W-ałJ1e zebranie T10-
w~t'iystw.a K.olcj~rzy, ,najp:owużnilejs~j na 
b:ó.ajsc·crn y1,11 tcren!ie 1organi•.rnrji )l'racnwni~ 
ków kolcjowjtcl1. 

%ehnan:i!e przy ttdzfalc bardz~) JicZ1tie 1.c. 

bt\lliydi. {':;i;Jo.nk(nv zagaił " ll'rrni'nic (f.1•u­
ełi:u, ln·z~łują<.,y 'IViceprezes p. G-1:siarek, 
'i<Ló.l'y 1iow'.itaw:s:i:v ,obecu,elt od('z~·lal p:o-
l"!x-ądak ohrad. ' • " 

.a: ł-,f,tjp:ii.erw uslrnlec:-,ninno wyhóJ" prezy­
"""ł~llli Watne.gio Zgi,nnutdz.e'l)jla. Pow~la.'P.0 
ło.ti. P- H ep1m~l'.t (Jako 1>new.o<lu~ct.i\<:ego ~ , 
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p. SLera11iaka (jako sl'l,:relarza) i pp. Ci­
szcwskiiego i (~alon.'l. la,q.1:cy_. l'o o<kzy­
tani'lt prz.ez p. Slefaniaka prol:.>kólu z osta­
tni,ego ·walnego zebrafl.ia, nastąpi ly komHn,i­
kaly, poczem przysląpiono do wy:,lucha­
ni,a spra\\·oz<.lań członków 11:,l<,:pHjącego Za­
ną<lu. 

Sklad.ili je kolejno wiceprl'zes p. G<:!,ia­
rek ,sckr. p . .\Iotylak, :-;karbni1k p . .\1arkwilz, 
bihlj-olckru:z p. Dłubek i gospodarz fa­
bryki: wód mim-ralnH'h. powstającej pod 
za;z~dem Towarz.,·st.wa, p. l 'rbani.ak. 

Jak ze sprawoz<la{1 ,,·ynika. T·>wm·zy­
slwo rozwijalu w ei>\gu rukn ożyw::rną 

dzialalnoM. Licz~· n1w ,obt·cn;<' poważrnt 

liczb<,: 78:5 członków. a c:> <l,> slanu finan­
s-OWC"U ma saldo d·>dalnic ,,. \\'\'SDkości 

324.9°6 :i:1. Towarzysl\YO posiada Jmrntem 
dob{·zc zaupalrwną bihlj ilek('. 730 lomó,Y; 
ornz doskonale p.t'T,perującą fabr_yK('. "·ód 
mlncralnych. Z tej ostalniej O{btaw'ono <lo 
kasy To,Yar:i:y:,iwa p:>w.ażny zy:,k. sic,:ga_i,1cy 
,,. dągu całego ruku spra\\ :.>Zdawczego su­
my 800 zł 

'vY dalszym dągu :i:chranL.1 ,la w!l:o:;ek 
prz.cwodnLczącego K,>rnisji He,Yiz~·j:1cj p. 
Ciszewskil'go ll(]Zit'iDJW p:> ,ib:,zCl'nc.i dy­
skusj1 ust~pująren1u /,arządowi absolul,,r­
jum. 

\i" \\'~·niku przeprmYad:wnl'go jawne­
go g!vsowania n·>Wl' \\·Jadze TJ,n:rzystwa 
prztxlslawb,j,t sic: jak n~,11;JJU.il': pn:::~(•S p. 
Haó~·z(',,·ski. zasl. p. (~<,:si.Jrek. sekr. p. ;\lo­
tylak, skarlm. p. ),farkwilz, bihljo!ekarz p. 
Cisze,,·;.ki. gos1>u<larz rabr~· ki wńrl mineral­
nyeh p. Crbaniak. DD Komisji Hewizyj­
nej powola1w J>JJ .. \dl'eldl,.L T,\·czyi'1sk.ieg:> 
ji Cal ona, a d11 Sądu h,m:iro,, eg:i pp. Jc­
zierskit'go. Szulca. Heppner!l. (;ab:ia i 
Appclbamna. Po.rnlt'm <·horąż_YJni zustali: 
pp. Stelmaszyk zasl. Tyczyi'1;.ki ·- as_vslt-u­
d: Sobk,iwiak . .\L~lrc:11iak. Duberl i Zabo­
rowskk 

Xa delegat.ów 1w Z_j.izd Okr<,:gowy wy­
brano prócz pi-ęeiu czlu:1kó\.Y Zarządu pp. 
(',enderkc:, 1\Jwi,ia, Slclmasz_,·ka. (;nego­
rzewskiego. lh>s<,:. Szuka, .lez.irrskieg~>, 
Heppnera i Ciszewsk;ego. 

• \V dowód nz11a,7:i,.t rn dluguletnią wacę 
dla Towanyslwa. ,yzględnh· z.a okazywaną 
ol'.ianwś{· j p:rnrnf" zam ·anuwa.iw p. Galmµ.1 
~ p. Góral-skicg-o (·zlonkarm honorowymi. 

P.od p1mkkm w~1he, gl<l\Y i w:1ioski 
z.ehrani-e uchwaliło subwencję w wy:;oko­
śdl 5{1 z! el-a kolejoweg,> Koła Spiewu 
,,Chopin•· oraz zapum >gę pieniężną dla 
d\VU członków. 

Po wv·czerpanh1 porządku 1·zecz'lwych 
i harmoi;ijnych ol.Jrad zt'branie wmk)lię!.o. 

KRONIKA. 
Wlorek, duia 29. stycznia 1935 r. 

Fr:mc± zka Sal.ez. 

\Ys.ehód slo1ka g. 7,03. Zachód g. 16.12. 
\\'se Md księż~ ca g. 2. E>. Zachód g. 10, 18. 

8łal pofoa, w.edłat spastrzeffń Stacll Me-
n,er-olfillcZllej S.0111ł1tmłersk-o- • Wtear.­
pelsldeł Hooo,,11 Nasta w Ant1M1laacb 

P.mi:iedz;ia-Jek, dnia 28. ] . godz .. 7 rano: 
Tc.mperaiura po"'i<'fr:za min.us 0,1, 
wfolr póln.-wsch. 12 m s. Zachm.całk. 
Ci'śnie:nie aimosfcry.czne 750.9. w"ilgot­
uo;ć• 86 pro.c. W ubi'l'glej dobie tem­
pentlura naj,.,\·_vższa. plus 4,0. ttajniżs7,.a 
mh1us • 0,8. ILość o padu O mm. 

LESZNO. 
IALBNDODS ZBBRA1' 

Chór - K@ściełny 2 • l g. 19.30 lekcja 
chóru mę!ik., godz. 20 łekeja chóru mie­
swil'{!go. Komplet konieczny. Dyrygent. 

„D.e-.uM" 28 1 g. 2@ lekcja ckóni 
mieszanegG. K-0mplet kolriecz.ny. 

~l. St.ew, :m. żeusl. 2.8 1 g. 20 zebra­
Jlł'e ¼,ie,iX)\\-;JJiclwa i zastępowych. 

IL S. M. M. 28 1 g. 20 7.b'iórka !za:-;t 
,,Jeleni:". 

S&iułł 28 1. g. 18,30 h,·iczenia dru­
hów, .zapr.awa dia. lckko:.itletów • pie.ścia­
rzy w <':w:iczai miejskiej. 

K. S. Pi8klln'b 28 l g. 20 trenrng bok­
scrsl.1 w łwiczni m.iejsk~·j. 

Dellllłłru,lci 29 1 g. 20 lekcja cb'óru 
męskiego. Kon,pl 't koiliecZll_v. 

Clio~ 29 1 g. 20 lekcja w me::.kiej 
sz~111'e. Upl:1.lsza si'ę o l!iczrty udział. Przyj­
wiuj0 śi~ now.yeh ka.n<f!'d:ltów. Zm.ąi. 

I) Kal. T,ow. H,o'bollników P,olsklich w 
Lesmie. Zebranie Mężów zaufania. ustępu­

jących oraz nowo wybranych odbędzie się 

\Ye wtorek, du,ila 29. slyczlria o godz. 6 
wieczort"'l.11 w Domu Kat.ol~ckim. lJwaga! 
Uprasza si,ę ustępujących i J1owo obra,1ych 
o wspólne ,odwteclzenie w swym Okręgu 

członków w celu zapoznania w płaceniu 

składek. Zarząd. 

l) Prze.m;ysl-owi .i Rzemiosłu Cześć! -
Roczne 'Walne Zebran.iie o<lbc;dzie się dnia 
10. lutego 1935 r. o godz. 3 popoł. w 
sali! Ilolelu Polskiego. P,orz.ą<lrk obrad zo­
stanie podany w knrendzie. Zwracamy u­
wag<; na ważność uchwal a szczególnie 
uchwalv zmianv slatutu, do której io u­
chwały" potrz,eb~rn jest obecność 213 czl,on­
ków. W raz.i,e braku t.ej liczby uchwały 

byłyby nicważt1e, wobec tegv obecnruść 

wszyslki,eh .czl!onków koui-cczna. Zarz,1d 
Tow. Przemyslowo-Hzcrn.icślniczeg,o \Y Le­
sznie. 

I). Opi-Oka Radzfoieiska Jll'ZJ Szkole Pa• 
wszerh1.uej Nr. 4 w Lcszi1.i·e unądza w 
poniedziałek, dn. 28 hm. (J godz. 7.30 
wiec.z. zebranie wszystkich rodzi;;Ó\\' w auli 
:'\a zebraniu "·yglosoony zoslanit• referat 
,,%nacze;1ie zajc;ć praklycznych \\' :-.zh,ie 
powszechnej." O jak na.ihcznie_jsze przyjJy-
cie rodziców up:ral-iza Lll'ząd. • 

I) Tow. Pszczel. 1na Leszno i okoile~. 
\Y uh .ni,ed:dd<; \\ Uolelu Polskim odbyło 

sic: zebranie Tow. Pszczelarzy. prz>· udziale 
widkiej ilośei czlvnków j gośc:i. Zebranie 
z.aga:i!ł prczcq Tow. p. Cieśliński. dzi,ęku­

jąc za lic:me przybyeic i wielkie za.i11tere­
sowan..ioe sprawami psz,czelniclwa. Zai'nle­
resowanie wzmaga się ,e,iraz bardziej i 
dlalegó musiano przenieść (lotychez. posie­
<lzen.iia do I [vlelu l'olskiego. Po w_yczerpa­
niu po.rządku obnacl wygh>sił rererat )Ja 

lemat: ,,\\'alka z 1..gnikem·' p. Dr. Fiałkow­
ski', pow. lek. weter. z Kośdana. 

HcrereJJt \,·skazał wi-elką fachownść 

~woj,1 1:.- le.i dziedzin.ie :i, dohi-lUJi,e zwrócił 
uwagę pszczelarzy na ;,,arazę zgnika. który 
pri;ez królki czas z_niszc„yć mo~e nie tyl­
ko pojedyńcze ule, lecz cale pas.ilcki w 
okolicy. Należy !>lę więc energicznie prze­
ciw z.g11ilcowi broni<-, lemhardz;i'(•j, że Tow. 
Pszcz-d. udkr_yl-0 już źrMla tej zarazy w 
naszym powi<e.uie. \\' wynikn referatu i 
l'aklycznrgo stauu rzecz:' zebran.il uchwalili 
µ1,z§sląpi,ć d!> bezwzględnej ,,·alki. ze zgn il­
ccm. Członkowie mogą s-ię du tego przy­
ezynić przez. pod:uric Zarządowi ·wypad­
ków zgnHca. Pm.al.cm poleca się, ażl'b_y ka­
żdy pszcz.elarz, względniie hodujący lJSZCZD­
ły wpisał się do Tow. l'szez.eL na Le­
szno '.i! oko1kę, ho tylko tam z;aajd':z,ie hei­
pla1-ne facl1owe porady :il wskazówki i po­
mo.c. J.edyn;i,e wsp:ólua praea może Jla:;ze 
pszczehlic'lwo po<ln.;i.eść lub nchro.:r.ić pr7.;ed 
zni'SZC7.Jenie.m. Specjalnych wyjaśnień udzfo­
@ 7...a'interesowanym prezes Tow. Pszczel. 
na Lesz.n:o JJ· C.ilC..~lfo.:;ki. ZapolrzeLowa)1je 
na cukier do podkarmiania. uskutecznić 
należy do 1. h1łcgo u skal'b,nitka 'P· Schme­
dib.iego. 

I) Zrze.sza>nk .aut10mru>if.islów odbyło 
swoje Walne Itocz:ne z-cbra.nfo w ub. ty­
godniu w lokalu p. Ilski,e-go. Zagaił je 
przy lk2:nrm udzfalc członków preze:; p. 
Trzęsowsku. który uastępn,ie odc2ylał po­
rządek obrad. 

Na. przewodn.kzącego Waln~o Zgro­
madwll'i,a wybrano p . .J. Klcczyiiskiego. Po 
odczyla1rh1 p.r-oiokółów z 1os1u1ońcgo Wa1Jlc­
go i! 0btat,u. pJ.cnaniegn zeilran:i,a Zrz,ei;ze­
ui.a ,rasląpily spraw,oz<l,a:nia członków u­
slęp:ująceg.o Z.arzą<lu. Nastąp:illa ożywiona 
dyskusja .nad spraw,ozdru:rila:mi, w wyłlikU 
której na wa1itosek lfom.isji., Rewizy_ineJ U­

chwalono 7,at-Z'ą~ow'i! ud'Z'i.eii<'.: a:boolul-orj:um. 

?\owe władze Zrz.esze.u.ila. Automob-i'li­
st6w ukonstytuowały s.itę jak następuje: 
prezes p. Ign. Krzywy, sekretarz p. Ed. 
Gunrpert jJ skarh:aiik p. Tr.zęsowskL Za­
stępcą, pre1.esa wybi-,:l'no p. Fr. Dmnilniaka, 
a za.sł sekr. p. F. No-wackiiego. Kom:is.i~ 
Rew:i!zyJu.ą, lworza.: 'P'P- Sł. Gorynia, St. 
B.renk ~ Peieja. Następ:nfo u.chwalono bud­
żet oraz ohn:i:żoti1i0 n:uesięc,;1lą, składkęczlon­
kowsk:t na 30 ~11". 

W dowód uz.n.aJ\ila dła dług.olct:iiej_ 
pracy w Z:r"l'f!,;,Zełńtt1 Aut-0mohmstów zamia­
nowano p. Józefa. Kłeczyńskiiego prezesem 
honorowym. 

Pozatem p,os1a,110wi!~ni0 odb,y.wać inie„ 
sięczne zebrania w każdy ~ied'zli:ał~J,. po 
pi-erwsz.ym .. 

Po wyczerpaniu porządku dziennega 
prezes p. Krzyw:· solwował zebranie ha­
słem „Cześć \\·spólnej prac~··'. 

ZABOROWO 

7JO) Zw, Wel8r:m.ów P.>wsLlń _ ·ru-oo. 
W uo. niedziel('. w lokalu p. S~dlaka od­
było się \Yalne ZehraJ1ie m,ejsc. Koła z,...-. 
'\Yeleranów Powstrui Xar. Ze spraw:Jzdań 

poszczególnych członków Zarządu i Ko­
misji rewizyjnej "·ynika, że caloroc:ma 
praca Kola poszczycić si~ może Ecznemi 
dodatniemi w~11ikam; pud ,Yzględem or­
ganiizacyjnym, adminislrac~·jnym. w zakre­
\J.e niesienia pomocy hezrob:.>!nym człon­
kom jak również ofr.1rom pow >dz.· \\' .\I:llo­
polsce ild. 

Członkowie Kola w <lnwód ;iednJmyśl­
nrgo uz11aiu,a i zaufa11:a tlla Zarz.ądu Kola 
który prawie w 1ym samym :,kładzie już 

piąty rok pracuje dla <hhra Związku. wy­
brali go po1101Y11ie ". tym samrm pr:rnie 
składzie, przyczem szC'zegóinie żywo uwi­
doczniała si~ ogólna symr,atja • prz>·w·,ąza­
ni€ do prPzesa i z'.ILJżyc'eb Kul.a dha 
Kliusldegn .Tuljusz<1. Kom·san:a Straży Gra­
nicznej. klóry i tym raZl'l1l prz~·jąl p'aslo­
wane od zawi4zm1ia s· ę Kufa preze,o:,iwo. 

Poza Iem w skład Zarzą<lu Kola weszli 
dhowie: ,\. Kami1'iski, .J. Zgliósk'. L Pro­
kop, \\-. Gulcz, .\ .. \nlon.iak i .l. Franczyk, 
a jako zasl~pey :.\L ;\[al> la . .T . .Tarnr_v i SL 
Domagała. zaś <lhowic St.. KuJJiak, ;\L Lo­
rych i J. Barlkowiak do Komisji Rewi­
zyjnej. 

\\'aine Zebranie. którego przebieg był 

bardzo koleżeński. dh. Pr('zes zakończył 

okrzykiem na cześć ::'\ajjaśn.ie,isz.ej Hzplit.ej, 
,le.i 1-'rnydenla i I. ?llarszalka Polsh.-i J. 
Pi~sudsldego. a ponadto uczczono pamięć 

poległ_veh ". "alce o nieJlOdległ.:lść Polski 
I0\Yar.zyszy broni prz<'z puwstanie .i jednu­
minnlo,Ye milczeu·e. 

PAWŁOWICE. 

11e) l'roczyst~· obchód 16-wc-i.a osw!}b.:>­
dze;nia Pawwwie. nn:3 20. sl~·czn:a br. ci­
cha naogół wi-oska Pawhrn·ke vhehodzil.a 
bardzo m'ocz~·śeie ] 6-leeie swego nwm­
bodzeni,a. 

O go<lz. 15.30 zebrały si~ z in;cjatywy 
%\I. '\Y-eleranów P0wsb11 ::'\ ar. na dzie­
<lzifrcu szkolDYlll \\·sz,·stkie istn.,ej~ce tutaj 
tow:1rzYstwa. 'ktt',re z, wlasn:i orkireslrą na. ·- . 
czele r w,zyly \\' 1i..,n, n~,ll pochodzioe d,u 
sali zebrall. 

Tul.a.i odeLral raporl Delegat Z~lrZl\du 
GL p. kpt. Skrzciuski . 

t·roczyslą akademj~ zagaił miej:,cowy 
p1'Czes drh. Borowiak, wilają:c przybyleg,a 
Delegala Zarządu Gł. p. Dr. .Jórgę. Ks. 
Dziekana Szra.mk.iewi.(:z.a, admini:;tracj.ę 

dóbr Pawłowrckkh oraz licznie zebrane 
obyv,atelslwo i mh:>dzicż. klóryd1 hardw 
ohs.1.er,1m sala p,>mieśdt'- nic mogla. _ 'a.stęp­
o.ie mówea \\'lliósl okrzyk :na cześć Prezy­
denta i )farsz.alka Pobki, który lo ok.l-zyk 
z-ebra:n:ii tnykrotirie gromko 11,uwlórzyli. Na­
stąpił potem apel 12-t.u pole!'(lych J]ffwstań­

ców. którego obecni sto,ią,c wysłuchali. 

Z kolei, ooś11.iewalo mfoj&e. Koki śpiewu 
,,~foniuszki'• }J~>d halutą wytrawne-go dy­
rygenLa p,. naucz. Be,1iskie\\icza wiązankę 

pi'Cś,ni hojowych. 1CejS{."O\\·y duszpa.ster2 
członek Kola Zw. Weteranów lrs. drilek:m 
Szra.mk.i:ewicz wygłosił podnim,l~ i do głę.­

bii wzruśzając-e '(}rzemuwie,nie, poruszając 
w niem mało naogół znane -epiz«Iy z po­
wstani'a w Pawłowicach, wspmni:nając jak 
lo p.owsla.1icy :ntl:e-_jsoowi dla zdnby,cia bro­
;:i:il i arnunicf urządzał" n.a.pady na wrogów, 
jak to mieszkrurie.c Pawłowic, b. s.ieri..ant 
Ow~zar-ck z 12-tu śn:Jiiałkami olo-czyl dwór 
Przyb:iń, w klórym był szuil.J uiem:ecki. a 
Hdająt·, że dowodzi dwoma k,ompanjami., 
zmusił ;,.;i:emców do poddan-ia sil}, zdoby­
wając w ten spcrsól> broń i .amw.:ricję. 

Po deklama-cji, uc~. Stelniaszylm. i 0<1-
śJriey.amu pieśni wojskowych. pi•zer. Kolo 
śp.ie'IYU „Mpniuszko", wygłosił b.a:rdzo ou­
srerny ~ treściwy referat dr. med. J'órga. 
Sz:mowuy Prelegent .r:a.koiH·.zył swóJ od­
czyt wysłuchany w 'gld><:,lnem skupreiuu 
przez obec11ycl1, wezw~mie:m do dalszej pra­
cy dfa. dobra Ojczyzny. 

Na zakończt!niie zabru głos deL Zarz. 
Gł .drb. kpt. Skrzetuski•, 1:1wypuJdają,e za­
sług~ J>O\'\·stań<·ó\\· wielkopołski~h, ktureR'e 
są. Jes'l)Cze .rutle-.iyele ocenione prrez społe­

czeństw~ polsk,i~. Z wrócł.ł się do przyszłego. 
poll:olenla, a¾' przyrzekli na żb-relale kości. 
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poległych obrońców Ojczyzny. że utrzy­
mają i rozbudują lo, c0 powsluńcy lak 
krwa,YO zdobyil z,,Tócił ~ii; cl.:> starszeg;:i 
obywatelstwa o pomoc db licz.nej r,:eszy 
powslańcó,,·. Którzy drisi'.1j z trudem wal­
cui o życie. które ongiś tak chęl'\lie nieśli 

Ojczyźnie w ofierze. ~a zakończenie wrę­

czył drh. Delegat Zarz. Gł. 39 cz.kmk,om 
Koła z,v. Weter. dyplomy weryfik2.cyjne. 
Pecz.em zehran.i, odśpiewali „Hot~·•. 

praoowaly w c.iągn ub. roku bardzo inlt>11-1 
sywni;e i że dorobek .ich na polu sp-orlo­
wem jesl w niektórych "·yp-adkach wprost 1 
świelny. I 

Ka czoło ,,ybili sic;: członkowie Od- • 
cl.2iału Lekkoatletyczncgn. klórzy w roku 
ub. uzyskali cały szereg doskonałych ,Yy­
ni!ków, Z\\Tacając na Leszno \!wagc;: całe­
go sporloweg:) śwfala nielyiko Wielkopol­
skj), ale rÓ'Ynież pozostałych części kra,iu. 
~i,e będziemy lulaj ·podawać wielkiegn do-
1,obku sportowego leszczy11.skich lekkoatle­
tów .,Sokola·', gdyż swego cz.a.su p::idawa­
liśmy je szczegółowo, ale wspomnimy tyl­
ko o tern, że jeden z pośró(l :\<Ch członków 
reprezenlował Polskę na nuędzypań:;tw-o­

wym trójmeczu w Rydze, dwóch '\Vtclko­
poiskę w międzyokręgowym mecz.u w '\Va.r­
~,y.i,e .i ostatnio znowu trzech w między­
narodowem spolkani.u PoZ11ań, - Wrncla.w 
we Wrocławiu. 

Na . , . 
przeJSCIU • gran1cznem 

SMIGIEL. 
śl) Ziole gody małżeńsk:e obchodzi 

znany i wielce ceniony obywatel, wielki, 
niestrudzony działacz społecz,1y i b. pier­
wszy starosl:i po,v. śmigielskiego w Od­
rodzonej Polsce, p. Józef Kopczyński wraz 
ze swą małżonką Marją z Beliń:;kich. }[sza 
ś·w. na jntencję Jubilatów odpraw'ona z.o­
stała dn. 26. bm. Jubiiatom „Szczęść Boże·'. 

śl 1 Jarmark. Dni~t 6. lutego br. o<l­
hędzie się w śmigłu jarmark na konie, 
bydło, kozy; św:i:nie, drób oraz towary 
kramne. 

JUTROSIN 
jn) Jarmark ,na konie i bydło oraz to­

wary kramne odbędzie się w tut. mieśde 

we ;vtorek, dnia 5-g-o lutego 1935 r. 

ZE SPORTU 
BOKS. 

Warta - }faccabi 16-0 
I. K. P. - CUilvia 9:7 
Sokół - Legja , Warszawa) 8 :8 

PIŁKA NOZNA. 
Kiemcy I - Szwajcar ja I 4 :O 
Szwajcarja II - ,'.\iency II 1 -0 

H6KEJ NA LODZIE. 
Kanada - Szwajcarja 4:2 
Anglja. - Czechosłowacja 2: 1 
Szweója( (-Austrja 3:1 
Niemcy - Polska S : 1 
).listrzostwu świata zdobyła Ka:nada 

przed Szwajcarją. Polska zajęła drug:i!e 
mfoj_sce w turmeju poci-eszema. 

Walne Pogadanki Oddziałów 

Tow. Gimn. ,,Sokół" w Lesznie 
W ub. czwartek oraz niledzielf,l odbyły 

si:~ w Sok--olni Walne Pogadanki Oddziałów 
Sportowych T„ G. ,,Sokół" w L~zni~. 

Wykazały one dominie, że Oddziały 1e 

I 
t 

Oddział Piłkarski początkowo przl'rho" 
clz:i. pewien kryzys. Podci,1gnql się jech.1;,f.e 
znacznie w ostatnich rozgrywkach je:;ie11-
nych dz:iięki odmtod.z.enin druży:ny, co po­
zwala przypuszczać, że w n,1dcho<lzącym 

sezmrie o<legra jesz.cze poważną ruię. 

4'°a_jmniejsz.ą slosunkowo tradycje;: ma 
O<lclzi:ał Pi~ściarski. Powstał r>n przed d,Yu­
ma laty, .nie mając jednakże pocz 4lk:J\\'O 
&1,>ecjalnych warunków roz,Yi_jał się bar­
dzo powoli. Obecnie nastąpiła jego reor-

• gaui•zacJa, klóra atie,qtpliwic da w JW½Y­
sztości pomyśLne rezullaly, ,lemhardzit•j, że 

malerjal za,voclniczy jesl duskona.ły a i 
zapał leż nfo gorszy. 

Obecnie oddtlały skupiaj<1 w swyeh 
szeregach przeszło stu członków czynnych; 

W wyni,ku ,oncgdajszyd1 '\Vainyeh Po­
gadanek posta:nowi0110 :slworzy~ zami:,.sl 
dotychczaso,vych lrz.c-ch ocldz:ktłów dwa. 

Jeden skup.iat będzie lekkoatlclów i 
pię§ciarzy. a drugi tylko pilkarr,y. 

PDzoslał więc.: Oddział Lck\mallelyczny 
• ii Pięśc:arski oraz Oddział P-ilkar$ki-. 

Kierowniclwo pierwszego ukioJ1~lyluo­
walo się jak następuje: <lrh. Wł. Szulc:~yk 
kierownik, drh. :\[aik kier-o,n1i,k p,i11;śe'iar­

slwa; drh. Zaw:ieja sekretarz. <lrll. Gryczka 
gospodarz. Kiernwnik lekkiejallelyki zosb­
nie wybrany później. 

Władze piłkarzy lworzą: drh. :\[uszyii­
skt ki-erownik\ drh. Perek 1za:;Lępca·, drh. 
}latysi:ak ·nacz. '\Vy<lz. G. i D.), drh. Zmu­
da ;zasl. , ·urh. Fr. Józefowicz (3ekrl'lar7,J 
.i drh. Gliniecki ,gosp,}tlarz . Puz.alcm do 

Poszuku.ję 

Dnia 25 •tycznia 1935 r. zmarł nasz długoletni czło­
nek •· p. 

mieszkania 
4 do 5 pokoj. od zaraz lub 
później. Łask. zgłoszenia 

do eksp. Głosu pod nr. 50 
Franciszek Smakulski 

Czcić Jego pamięci I 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 3,30 

r domu żałoby ul, Król. Jadwigi 9 na atary cmentarz 
O liczny udział członków w pogrzebie pro•i 

Zarząd Tow. Przemy,łowo-Rzemieśln. ·w Lesznie 

n 
4--5 pokojowego 

mieszkania 
• z wszelkiemi wygodami, 
poszukuję. Oferty z poda· 

mem czynszu dzierźawn. 

do eksp. Głosu pod „K..". 

l .. 

Zolu.krze holenderscy czuwają na przejści1t1 graniczJ1en1 z Saaxy 

Ki,e1~owni-clwa wc-hotlzi w ehar:ikler::e 
członka drh. ;\fu:sielak I. 

W poszcz.,egól:nych pogadankach z ra­
mienia T•owarz:vstwa brał ud:tia l prc-zes 
drh. Kotlarski, klóry w senlecznych „ło­

wach zachc;:cal ws~:y~;tk:1r.h ezl-onków do je­
szcze i-nlcnsywnicjszej pracy na poh1 spor­
lowem, a po.z.alem do wybi-tnego udziału w 
praey s.ok,olej organi'zacyj~w j. 

Liczy(· sit: z Iem należy, że sokoli ma­
jący w swych :,z.e.rcgach gro'.; sportowców 
nasz-ego miasta popracują -i-1ad sobą jeszcze 
bartlz.i,ej i pilni-ej. a uzyskane wynik,i będą 

doskonałym lluclź{"CJil i nag1)Jd,1 11a drodze 
lldobywa11ia :mkccsów sportowych„ 

RADJO. 
Wlorek, 29. stye-11ni.a. 

·w.arsz.awa. - 6,45 Audycja poranna. 
• 12,10 Koncert. 12,45 Audycja dla dzieci. 

13,00 Driennik poludnimvy. 13,05 D. c. 
Koncertu. 15,35 Przegh1<1 gi'eld-owy. 15,43 
.\Iuzyka lekka. 16,45 Skrzynka pÓcztowa 
P. K. O. 17~00 Konc(~rl. 17,25 Pogada11ka 
społeczna. 17,35 l\lm:yka [oll'wsk;.i. 17,50 
Skrzynka pocztowa lechnjcwa. 18.00 \Yia-

domości 1'olmcze. 18.15 .Mały koncert. 
18,45 ,.Czy literat może żyć z literatury". 
19,00 Ulwmy na skrzypce. 19.20 Pogadan• 
ka aktualna. 19,50 Wiadomości sport.owe. 
20,00 Kopcert popularny. 20,45 Dz.i~Jtlk 
wieczorny. 2055 ,.Jak pracuJcmy w Pol­
sce-'. 21 ,00 ,,Coclaile muzyczny". 22,00 
Koncert reklamowy. 22,15 Fragmenty :z: 
dz:ieł H. Straussa. 22,45 Odczyt w j~.zyku 
włoskim. 23,0,5 l\Iuzyka tan-ee.zna. 

Kurs dolara Dziś rano notowano kurs 
rlohra w oorotach n,eof c·a!ny< h w Warszawie 
5 33 1/ł - 5 34 zł, w Gdańsl<u na Warszawę 
5.29 zł. 

Kurs guld. gd. Bank Polski płac ł dziś za 
100 euld gd w uew,z,cn 172,71, ~otów~ą 
172.37; za 100 mK. mem. gutów11ą 197 zł, 

Koniec dmłu redakcy)ne,,o. 

Redakcja otwarta od godziny 8-mej ra»I(] 

do 2-giej po po!. ł od godziny 5-7 wiect, 
Redaktor odpowiedz:ilalny ,lózef Rzepka. 

Czcionkami „Drukarnli Leszczyńskiej" 
Sp. s o. o. w Le11,znie. 

Ostrzeżenie. 
Doszło do ' naszej wiadomości, że wiele składów spożywczych orat: 

kiosków sprzedają jakieś _inne mniej wartościowe cukierki, choć kupujący -wY: 
raźnie żąda 11 K A N OL O OlW 11

• Przestrzegamy zatem odnośnych p. p. Sprze. 
dawców, że takie sprzedawanie jest nierzetelnością oraz krżywdą dla nasze/ 
Firmy i marki towarowej jak i dla konsumenta, wobec czego będzie przez n35 

prawnie ścigane. 

Przytem prosimy p. p. Konsumentów we własnym Interesie zwraca~ 
baczną uwagę na napis K A N O L D umieszczony na każdym cukierku nas:ieJ 
produkcji. 

KANOLD Sp. Akc. Skład Parcele 
mni~js~y przy ul._ Les~- b~dowlan_e. 2 pokoje umeblowane ODPADKI . . I ~- -~ 
czy~sk1ch 42, nada1ącys1ę połozo~e_przy ul. Sw1ę~1e-, ładne ciepłe, z dektr. oświetl.,, ·KUCH.ENNE NOWE NAKAZY ZAPtA I J 
t~kże na wars~tat . obuw• 1 chowski~J ąbok Akwaw1tu, ' ooobnem wejściem, na I. piętrze, , 
m~zy lub kraw:1ec_k1 o_d ~a- korzystme ?a sp.czed_aż. j z ·calem_ u!rzyman~em lub_ b~z jako karmę dla zwierzyny, poleca 
raz do wydz1erzaw1ema. Zgłoszenia· M. J. Piłsud-

1 
do wyn!'Jęcia._ Tamze wydaie ,s1ę przyjmuje z wdzięcznością 

Z „ d k 25 smaczne 1 tante obiady na masie. • 0 k • L „ k L zpO, 
gtosz. u gosp. omu. s iego ' ptr. Ul. Komeń11kiego 32, I. p;ęlro, Zwierzyniec w Les~nlę. ru arn1a eszczyns a - es 

-----------------------KINOTEATR HOTEL, .POLSKI w LESZNIE ------------_....., ______ ,. 
DZIŚ w dalszym ciągu na1nowszy film produkcji F oxa, który jest tern dla sztuki filmowej, ~zem dl~ teatru „Krzyczcie Chiny" pod tytułem 

w;::·JrE~::~:; BUNT W. SZANGHAJU 
w nocy ... ? 

-----------Pocz. o g. 7 i 9 wiecz, 

w niedzielę o godzinie 

3, 5, 7 i wiecz. -w roli głównej· bohaterka „King Konga" urocza FA Y WRAY oraz SPENCER TR AC Y. --U\vAGA: Sala dobrze ogrzana. --Codziennie o g. 21 dancing famllljny na małej sali. .... n n • • u ·----wraz , .. • BU r 

PRZEDPŁATA na poczcie wraz z tygod. ,,Ogni!sko Domowe", ,,Przyjaciel Rolnika" · 1 OGŁOSZENIA: Wi'ersz milim.· l łam. ną str. 6 łam. 20 gr. Reklamy, 1 łam, w dzia_le 
j dodatkiem JJ()\Yieściowym z :odnoszeni-em do domu vrłą,czoiile z opłatami pocztowemi redak-cyjn. 60 gr. Najmnalejsze ogłoszeJUe kosztuje 1,50 tl. Przy częstem powtarzalJill.l 
-wynosi' kwartalnie 5,58 zł, miesięcznie 186 zł, w ekspedycjjl i agenturach miesię- Rdz.ilela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeni'ach są.dowych wszelkfo rabaty o~· 
eznie 1 50 zł, z odooszemem do domu 1,70 zł. Oddzitelny numer kosztuje 10 gr. padają,. - Za telefon. podane ogło'>-Zenianie przyjmujemy żadnej odpow.i.e<izialnośJ, 

W razie przeszkód w zakładzie, spowod. wyższą siłą, strajków Up., wydawmctwo IOie :otlpowinda iZ8 doslarcz=:..:is:ma o ~o-neoci nie m.ają pr,awa do odszkiodowani,ll:__.,-




